raka, 
=  głtdkolha ZA | 


Lwów, Niedziela 12 lipca 1925 r. 


KURJER 


ul. Oszolinskich 15. 


Opłata pocztowa 


uiszczona gotówką 


Rok XLII. 


Nann 15 ra. 
UGIIG i yi O 
Miesięcznie we Lwowie 3 zł. 20 gr. 
Kwartalnie 8% 40 , 
Z dostawą do domu ewent. t pocztą 
miesięcznie 5,160 , 
Kwartalnie 10, 20 
Zagranicą miesięcznie . . „a WISSS 80, 
Prenumerata wraz z „Pusia 
z dostawą miesięcznie . . S250 , 
Kwartalnie z „iustracją* 160, =, 


Telef, Red. 32-19; nocny 29-19. 


Sktadajcie ojiary na powodzian 


Datki przyjmuje jatki AE w o Wsiyciiją 


Marynizacja społeczeństwa. 


Wionał przez Polskę „wiatr od 
morza". 

W umyśle szerokich mas oby- 
wareli coraz silniej ugruntowuje 
się świadomość. iż bez dostępu do 
morza, bez należytego technicz- 
nego objęcia i wyvzyskania nasze- 
go wybrzeża morskicgo nie osią- 
gniemy 

całkowitej swobody politycz- 

nej į samow ystarczalności g0- 

spodarczej. 

To też usiłowania społeczeń- 
stwa u rządu, o ile są, zmierzają 
właśmie do urzeczywistnienia te- 
go nakazu polskiej racji stanu. 

Pomijamy tu też jednak czyn- 
uik natury psychologicznej. który 
wyzyskany należycie dałby nam 
gwarancję trwałości naszego mor- 
skiego posiadania. 

Czymnikiem tym jest wzbudze- 
nie zamiłowania do morza, wody, 
żeglarstwa — jeśli się tak można 
wyrazić —— 

tiarynizacji społeczeństwa. 

Polska, z doby przed niepodlc- 
ułościowej była, jak się wyraził 
marszałek Piłsudski 

„iarodem cywilów”, 
wskutek «całkowitego zaniku tu- 
czucia wojskowego. 

Polskę obceną scharakteryza- 
wać można według gwary mary- 
narskiej, mianem narodu 

„Szczurów lądowych“. 

Marymizacja społeczeństwa wim 
na być jednem z najważniejszych 
zadań w dziedzinie polskiej polity- 
ki morskiej i wychowania narodo- 
wego. 

Polacy dziwnie nie lubią wody. 
Jakże bowiem wytłómaczyć maż- 
na to, iż kraj nasz mając dobre 
warunki ku temu, nie posiada pra- 
wie zupełni eżeglugi Śródlądowej. 
Główne linje wodne biegną 
wzdłuż rzeki, rzadko do niej. czy 
od niej. 

Niechęć tę trzeba nareszcie prze 
zwyciężyć i nareszcie pokazać, iż 
obcowanie z wodą 
wytwarza w człowieku nie tylko 
hart, siłę, zdrowie — lecz i przy- 

nosi kolosałne korzyści. 

Ten ostatni argument powinien 
przemówić, jeśli już 


nie do umysłu, to do kieszeni. 

To też z prawdziwą radością 
powitany został przed paru laty 
gigantyczny i realny jednocześnie 
projekt budowy 

wielkiego kanału. 

łączące Zagłębie węglowe górno- 
śląsko-dąbrowskie z morzem iz 
Gdańskiem. 


Kanał zaczyna stę w miejscu 


połączeniu Czarnej Przemszy zZ) 


Białą, koło Mysłowic, poczem bie 
gnie obok Częstochowy. Łodzi, 
wpada do Gopła i stąd do Wisły 
o 6 klin. poniżej Torunia. Przez 
Wisłę ma połączenie z Gdańskiem 
iub też z portem w Gdyni. 

Oprócz linii głównej kanału pro- 
jektowane są jeszcze dwie odno- 
gi: do Warszawy i Poznania. 

Jak widzimy z trasy kanału, 
przechodzić on będzie przez naj- 
silniej tętniące 


kuźnie wytwórczości przemy- 

słowei. 

Dzięki kanałowi produkcja bę- 
dzie się inogła rozwijać i skutecz- 
nie konkurować na rymkach za- 
granicznych z powodu taniości 
transportu drogą wodną. Naczelne 
miejsce wśród tei wytwórczości 
zajmie węgiel. którego Polska po 
siada 


znaczny nadmiar. 

Przy niskiej taryfie kanałowej 
— przeciętnie około 60% taryfy 
kolejowej — 

ceny węgla znacznie spadną 
i zapotrzebowanie bardzo się 
zwiększy. Jest to tem ważniejsze 
iż obecnie wskutek ostrego zatar- 
gu połsko-niemieckiego, chwilowo 
powstały znaczne trudmości z wy 
szukaniem nowych odbiorców wię 
gla, co jednak da się zażegnać w 
ten sposób, że kryzys mógłby być 
rozwiązany czasowo przez budo- 
wę bezpośredmich połączeń kole- 
jowych, biegnących z Górnego 
Śląska ku morzu, zaś na dlugą 
metę i trwale przez budowę ka- 
nału węglowego. W tym kierunku 
winny pójść najbliższe zamierze- 
nia rządu. 

„„Ski. 


tei RCK I TYG CIE | E ||. MOTYW KŻ 
Nauczyciele pod bron! 


Wcielenie rocznika 1901. 


Minister spraw wojskowych za- 
rządził dziś powołanie na 4 tygo- 
dniowe ćwiczenia nauczycieli ur. 
w r. 1901 i wcielonych do zapisu. 
Powołani zostaną zwolnieni 25 
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sierpnia bez specialiego rozkazu 
M. S. Wojsk. 

Prośby o odroczewe będą z re- 
guły odrzucane. 


Niemcy kopią grób dla swego przemysłu. 


Komitet ekonomiczny rady mi- 
nistrów uchwalił na ostatniem po- 
siedzeniu zakaz przywozu z Nie- 
miec maszyn technicznych i prze- 
tworów przemysłowych, których 
importowaińo dotychczas z Nie- 
miec do Polski za blisko 100 mi- 
kionów rocznie. 

Szykamy niemieckie wzrastają 
z każdym dniem. Jak z Warszawy 
donoszą, rząd! niemiecki zarządził 
aby: na kolejach niemieckich nie 
przyjmowano transportów drze- 
wa tartego, idących z Polski tran- 
zytem przez. Niemcy do Francji i 


Belgii. Rząd polski wystąpi prze- 
ciw temu pogwałceniu konwencji, 
podpisanej przez Niemcy. 


Q uposażenie funkcjonarjuszy 
państwowych. 


Warszawa, 10. 7. Seimowa ko- 
misja budżatowa przyjęła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt 
noweli do ustawy © uposażeniu 
państwowych fimkcjonarjuszy i 
woiska. Nowela ta podnosi dotych 
czasową  taksę wynagrodzenia 
wojskowego personalu lotniczego. 


Jaeger i tow. przed sadem. 


(B.) Dalszy ciąg zeznań Myky- 
tyna daie się streścić w sposób 
następujący : 

Z ul. Ruskiej z pod domu Mary- 
wakia, do którego udał się Pańczy 
szyn: (zeznaje dalej Mykytyn) po- 
szedł oskarżony do domu a z do- 
mu do miasta — chciał bowiem 
przeczytać dzienniki. Z ul. Soko- 
ła osk. przeszedł pasaż Mikola- 
scha, a zjawiwszy się na ulicy Ko- 
pernika, stanął pod kawiarnią „De 
la Paix“. I stąd widział w chwili 
przejazdu p. Prezydenta 

wyrzucony z pośród tłuinu 
pakiet w kierunku powoztt. 

— Kto rzucił? — nie wiedział? 
Spostrzegłyszy bowiem popłoch 
czetnprędzej uciekł. Później do- 
wiedział się, że 

dokonano zamachu. 

Zdenrwowało go to bardzo. Po- 
szedł na Zamek i tam spotkawszy 
grono znajomych komunistów do- 
wiedział się, Że 

zamach Pańczyszynowi się nie 

udał, gdyż bomba nie eksplo- 

dowała. Pańczyszyn jednat" 
jedzie do Złoczowa i tam za- 
mach ponowi. 

(P. Prezydent miał ze Lwowa 
udać się, do Złoczowa). 

Gdy następnie odwiedził Stei- 
nównę — zapytała gọ córka jej 
chlebodawców., p. Kornlraberówana 
czy to prawda, że zamachn doko- 
nal Steiger. 

Na to Mykytym uśmiechnął się 
znacząco. A gdy p. Kornhaberów- 
ua oświadczyła, że żyd tegoby nie 
zrobił, oskarżony odpowiedział, że 
Żyd w każdym razie tego nie u- 
czynił, Tu wtrąciła się do rozino- 
wy p. Kornhaberowa, lecz co mó- 
wiła nie pamięta. 

"Tego samego dnia oskarżony 
miał się spotkać z kom. Kaidanem. 
który go jeszcze rano zamówił, 
ale na mnówionem miciscn kont. 
Kajdana nie było. 

Następnego dnia t. j. dnia 6-go 
września rozmawiał — zczwaje da 
lej Mykytym — z robotnikiem bro- 
warów, Piotrem Łotockim, z któ- 
rym między innemi mówił rów- 
nież i o zamachu. Osk. wyraził się 
żę Ukraińcy protestują 

w sposób aktywny na osobie 

p. Prezydenta 
przeciw oddaniu 
Wsch. — Polsce. 

Na to odpowiedział Łotocki: 

„Przyjechał Stełcio, on inądry 

chłopiec. on już coś zrobi”. 

Oskarżony zeznaje, że zasłana- 
wiał się nad znaczeniem tych 
słów, nie otrzymał bowiem od Ło 
toakiego wyjaśnień i doszedł do 
przekonania, że odnoszą się one 
do Pańczyszyna, jest mu bowiem 
na imię Stefan. Nabrał zatem pew- 
ności, że 

zamachu dokonał właśnie 

Pańczyszyn, 
la pomocnym mu w tem był Fidyk 

Również i te okoliczności zda- 
wały się tą tezę: potwierdzać, że 
Pańczyszyn od r 
rystą, że brał udział w zamacim 
na więzienie w Warszawie i stale 


Małopolski 


1923 był tero- | 


Telepiący się telepata. 


Dalsze zeznania 


osk. Mykytyna. 


III <lziEŃ LO ZI cA WRZ” a 


organizował terorystyczne 
placówki. 


treść. Mianowicie p. Kornhaber 
iniał powiedzieć, że jest jakiś żyd, 


Zaś Fidyk. który również wów- | który ową uagrodęj może 


czas wstąpił do partii, był jednym 
z zamachowców jeszcze z roku 
1914 w Sarajewie. 

Partja komunistyczna powie- 
rzała im najcięższe „prace“ i naj- 
trudniejsze do wykonania zama- 
chy- 

Tu nastepuje przerwa, po której 
przystępując do okoliczności w 
jakich nawiązał kontakt z resztą 
oskarżonych, Mykytym zaczyna 
się w swych zeznaniach wikłać, 
co raz częściej namyśla się i nie- 
dopowiada. 

Oskarżony zeznaje więc, Że ra- 
zu pewnego spotkał się u swej na 
rzeczonej K. Steinówwiej z p. Korn 


| haberem, z którym mówił o za- 


machu, o Pańczyszymie. Fidyku 

it p. Nie pamięta. by podał 
wówczas ich mazwiska, zdaje mu 
się, że mówił ogólnikowo. 

P. Kornhaber zapytal go wów- 
czas, czyby: się nie zgodził.. tu 
oskarżony zamyśla się, wreszcie 
odwołuie się do swoich zeznań, 
jako świadka złożonych w sądzie. 

Przew.: Nie pamięta pan, na co 
io miał się pan zgodzić? 

Osk.: Zdaje się na to, bym przed 
innymi osobami oświadczył, 

że wiem coś o tym zamachu. 

Przew.: Co pan odpowiedział 
na to? 

Osk.: Zgodziłem się. Wówczas 
p. Karnhaber powiedział, że 

nagrodę otrzyma iem kto udu- 

wodni niewinność Steigera. 

Mykytyn nie pamięta, czy to są 
dokładnie powtórzone słowa p. 
Kornhabera czy też tylko ich 


Dowiadujemy się o niesły- 
chanie zuchwałej i pomysłowej 


prowokacji złodziejskiej, której 
ofiarą miała paść policja 
lwowska. 


Oto niedawno zgłosił się 
u władz policyjnych znany zło- 
dziej z Zamarstynowa niejaki 
Burmylak, który lat kilka prze- 
siedział w kryminale za zamor- 
dowanie w 1918 r. swego ko- 
legi, również zawodowego zło- 
dzieja. 

Burmylak zaofiarował się 
policji lwowskiej wskazać 


tajną fabrykę dolarów 
zakrojoną na olbrzymią miarę. 

Opowiadał więc zrazu ró- 
żne bałamutne bajeczki, wska- 
zywał ogólnikowo miejsce, pro- 
wadził patrole w różne punkty 
miasta, a wkońcu oświadczył, 
że siedziba fałszerzy dolarów 
mieści się w hotelu „Litewskim“ 


zagwarantować dwiema lub 
trzema kamienicami. 

Dnia 20-go wsześnia, będąc w 
lowarzystwie p. Kornhabera po- 
zmał pp. Jaegera i Glasermana ale 
z nimi nie rozmawiał, a raczej nie 
pamięta by z mimi rozmawiał. Na- 
deszli również potem pp. Miinz i 
Dwornicki. 

Na polecenie p. Koruhabera osk. 
udał się do Dwornickiego, który 
zapytał go 

ile żąda? 
Oskarżomy odpowiedział, że 
5.000 dolarów, 
wyjazd za granicę, nie tmieszcze- 
nie jego podobizny w pismach, 
wreszcie przerobiemie świadectwa 
dojrzałości na inne nazwisko. 

Przew.: Za co pan żądał 5.000 
dolarów ? 

Osk.: Za 

złożenie zeznań w sprawio 
zamachu. 

Przew.: Jakich zeznań, w jakim 
kierunku ? 

Osk.: Przeciw Pańczyszynowi 
i Fidykowi. Nie zdawał sobie je- 
dnak sprawy z tego przed kim ma 


owe zeznania składać. 

Oskarżony zezmaje dalej, że po- 
czął Dwornickiemn opowiadać 
szczegóły. 


Mówił wprawdzie o Pańczyszy- 
nie i Fidyku 

nie wymiewuiał jednak ich na- 

zwisk. 

Nie pamięta, co dalej zaszła, ale 
wie, że nie chciał więcej nic mó- 
wić a nawet chciał zwrócić 

otrzymane już 


zamcze w pewnem mieszkaniu 
na I. piętrze. 


Zaprowadził funkcjonarjuszy po- 

licyjnych na miejsce 
i chciał „nakryć* zbrodniarzy 
w ten sposób, że on pójdzie 
pierwszy na górę i wpadnie do 
mieszkania; policjanci tymczasem 
mieli czekać na ulicy przed bra- 
mą. 

Burmylak miał strzelić, por- 
wać dolary prawdziwe, a fun- 
kcjonarjusze policyjni wbiegliby 
za nim i zabrali 


falsyfikaty i urządzenie 


Policja jednak rychło spo- 
strzegła się, że ma paść ofiarą 
prowokacji, że Burmylak chce 
pod okiem policji dokonać ra- 
bunku. Mianowicie zamierzał 
on najwidoczniej sterotyzowa- 
nym strzałem mieszkańców o- 
brabować, wyskoczyć przez o- 
kno na pobliski nasyp kolejo- 
wy i zbiec, a następnie powie- 


obok dworca kolejowego Pod- |dzieć, że rzeczywiście fałszerze 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925 


Jak Iwowski opryszek chciał popełnić 
rabunek przy pomocy polig 


Niesłychanie zuchwała prowokacja złodziejska. 


Państwowe kursy ogrodni 


Adm. 19. 


od p. Jaegera 50 zł. Czy zw 
je. również nie pamięta. Wów 
Dwornicki, widząc, że nie 1 
osk. nakłonić do dalszych ze 
osk. bowiem uparcie milczał 
zwał osk. „telepatą” i opowie 
mu jakto razu pewnego wez 
w związku z morderstwen 
Kosterówge pewnego telepal 
lem odszukania zbrodniarz 
„a telepata ten kilka godzin 
teicpał się jak pan“ 
— mówił Dwornicki — i m 
nowego nam nie powiedział. 
(Na sali śmiech i poruszę 
Na usprawiedliwienie swe 
wi oskarżony, że bardzo c 
popada w stan 
„duchowej nieobecności 
i mimo że wszystko widzi i 
szy, to sprawy sobie z nid 
nie zdaje. Do Dwornicł 
przyszli następnie Jaeger i 
serman, którzy pytali go 
czego 
nie chce dalej zeznawać 
co im na to odpowiedział 
pamięta. 
Następnie spisano dekle 
o następującem brzmieniu. 
„Świadczę się niniejsze 
sprawcami zamachu na P 
denta są Stefan Pańczyszy 
przy ul. Łyczakowskiej | 
ślusarz Fidyk“. 
Mykytyn 
deklarację tę podpisał. 
Była wówczas mowa oj 
planie sytuacyjnym. 
Osk. miał wskazać miejsc 
których stali Pańczyszyn i I 
— tego momentu jednak d 
dnie nie pamięta. 
Na tem M przer 
do dziś aka Q zano. 


byli, lecz policja wpadła 
źno, tak że zdołali oni 
umknąć wraz z przyrząda 
fałszerskimi. 

Nie zgodżono się zat 
następnie stwierdzono, że 
szkanie to zajmuje pewna 
ga żydowska rodzina, u $ 
w momencie krytycznym | 
właśnie ciężko chora n 
i gdzie nikomu 


nie śniło się nawet o fałs 
niu dolarów. 
Pomysłowy złodziej, 
chciał użyć 
pomocy policji do zbrod 
miał na tyle jeszcze czel 
że udał się do Prokuratury 
żaleniem, iż policja prze 
dziła mu w  „nakryciu* 
fałszerzy dolarów. 


w Poznaniu. 


Zapisy rozpoczynają się 
m. i potrwają do 15 wrześni 


arszawa. 11. 7. 
1 przystąpił dziś 
drycznego dzieła 
sowania nad reiormą rolną. 

zygtywką do głosowania by- 
tzemówienie premiera, który 
wiedział się, bez zastrzeżeń za 
»kteim komisji oraz zapowie- 
1e demonstracie Wyzwolenia 
ciw teferentowi posłowi Ma- 


(Tel. wł.) 
od rana do 


kiemu. 
sŻmiej rozpoczął się łańcuch 
unnych głosowań przerywa- 
rod czasu do czasu awantu- 
. Klub Wyzwolenia do każdei 
z 610 poprawek 
szat wniosek o imienne głoso- 
ie. Wnioski te znajdowały do- 
czną większość (wystarczy 
słosów) poczem 1tastępywała 
żliwa procedura z odbieraniem 
ek i liczeniem głosów. 
ciągnięto w ten sposób do 
"awki nr. 10 poczem marsza- 
ogłosił przerwę obiadową. 
czasie tej przerwy został 
łany konwent semiorów, któ- 
iat przebieg humorystyczny. 
icemarszałek Moraczewski i- 
ując na ten temat obstrukcji 
zwołenia i opierając się na tem 
¡losowanie imienne nad 610 
awkami musialoby trwać 3 
dnie, zaproponował by posto- 
roziechali się na tak długi 
p a następnie ustawę uchwali- 
"z żadnej zmiany. 
' odpowiedzi na to poseł Sa- 
a oświadczył, że 
e chodzi o formę lecz o treść 
b co ma zostać uclrwalonem. 
mówcy pragnie aby wobec 
arii ludzie decydujący obecnie 
yk doniostej sprawie mieli peł- 
ydpowiedzialność. 
pseł Sanojca zaproponował ta- 
wyjście z tej sprawy, aby kan 
rja selmowa wygotowała kwe 
tariusz z wszystkimi popraw- 
i. do którego posłowie wpisy- 
by jak głosują. 
» przerwie trwała ta sama za- 
a. przyczem na ławach Wy- 
lenia wciąż odzywały się o- 
iki pod adresem marsz. Mora- 
Askiego. Kiedy o godz. f-mej 
szalek Moraczewski, w chwili 
wagi posłów Wyzwolenia za- 
kzit głosowanie przez drzwi 
stała ogromna uwantura na 
ich w czasie której posłowie 
rupy t. zw. niezależnej partii 
pskicj rozpoczęli śpiewać: „O 
é wam Panowie“. 
en burzliwy nastrój trwał aż 
Końca posiedzenia. W kulua- 
tı opowiadają sobie jednak, że 
o opozycyjnej taktyki Wy- 
lenia, toczą się tymczasem 
izy stronnictwalmi pertrakta- 
co do meritum samej ustawy, 
e mogą niebawem doprowa- 
do zgody. (Gr.) 
Warszawa. 10. lipca. Gdy 
stąpiono do ustawy o osa- 
twie i parcelacji pierwszy za- 
| głos prezes Rady ministrów 
Wł. Grabski, który zaznaczył, 
eforma rolna dając możność 
ikom tworzenia warsztatów 
y czy rozszerzenia ich, i tem 
dziej pobudza do oszczędności. 
Aby ta ustawa była wyko: 
1a trzeba, aby za nią opowie- 
ła się poważna większość. 
d ma możność wykonania u- 
wy tak, jak wyszła z komisji. 
ntualne poprawki powinny u- 
ę ulepszyć. W końcu oświad- 
premier, że 
dvby ustawa przepadła, oka- 
zalibyśmy głęboką niamoc, 


a na jaką poprzednio choro- 
a nasza Ojczyzna. 

Gdy następnie na mównicy 
zał się referent Makulski, na 
ach posłów Wyzwolenia za- 
o bić w pulpity. Po demon- 


Radźcie sią awego lekarza K 
1 nżywajcie 


PHOSPHIT 


w kapsuikach lub groszku 

>* Phos phit 

a organiczny związek foaforowy| 
> leczy: 

j<-dnemję'sakrofuły, krzywioę, 
—5, choroby nerwowe 

przywraca: 

PR. energją życiową, 
fadofność do pracy umyałowej 


i ftzgcznej 

Jaane w aptekach ! składach agtacrnyeh. 
A 

= 


zem -Nandlowe Zaklady Chemiczne 
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o Sọ Akc.—Warerawa ; 


Burzliwy przebieg wczorajszego 
posiedzenia Sejmu. 


trukcja Wyzwolenia uniemożliwia normalny tok obrad. 
Wesoły konwent senjorów. 


straeji posłowie Wyzwolenia opu- 


ścili salę. 
Po przemówieniu  sprawo- 
zdawcy posłowie Wyzwolenia 


wrócili na salę. Przystąpiono do 
głosowania. 

Nad wszystkiemi poprawka- 
mi głosowano na wniosek Wy- 
zwolenia imiennie. 

Marszałek zarządził przerwę 
do godz. 16 zwołując konwent 
seniorów na godz. 15'30. 

Po przerwie przystąpiono do 
dalszego gtosowania nad popraw- 
kami. 

Odbyły się głosowania i- 
mienne na wniosek klubu Wy- 
zwolenia nad kolejnymi popraw- 
kami począwszy od 18. 

Po wznowieniu posiedzenia 
przystąpiono do dalszego głoso- 
wania chociaż na ławach Wy- 
zwolenia odzywały się głosy, za- 
rzucające, że poprawki 27 nie 
załatwiono, Na tem przerwano 
głosowanie i odroczono obrady 
do jutra, 11 bom, godz, 10'30 
rano. (PAT.). 


„KURJER LWOWSKI? niedziela, dnia 12 lipca 1925. 


Ty mów, a ja zdrów 


Nota do p. 


Warszawa, l0 lipca. Dzisiaj 
wystosował kierownik M. 8. Z. 
Morawski do posła sowieckiego 
w Warszawie Wojkowa notę w 
sprawie porwania w dniu 3 lip- 
ca br. przez żołnierzy sowiec- 
kich na granicy polsko-sowiec- 
kiej w okolicy Radoszkowiec 
porucznika Stefana Rondomań- 
skiego i pobicia por. Tenerowi- 
cza. W nocie tej, wyrażając 
protest przeciw gwałtowi sowie 
ckiemu, domaga się rząd polski 
niezwłocznego odstawienia do 
granicy porucznika Rondomań- 
skiego i zbadania zajść dla u- 
stalenia osób odpowiedzialnych 


Wojkowa. 


za nie przed mieszaną komisją 
parytetową. Tegoż dnia wysłało 
M. S. Z. do poselstwa sowiec- 
kiego w Warszawie notę słow- 
ną w Sprawie zabójstwa, doko- 
nanego na granicy polsko-sow. 
18 czerwca 1925 przez Żołnierzy 
sowickich na osobie kaprala K. 
O. P. Stanisława Wojtczaka. W 
nocie tej minist. S. Z. stoi na 
stanowisku, że Sprawa powinna 
|być rozpatrzona przez mieszaną 
komisję parytetową. Ponadto do- 
maga się wypłacenia przez rząd 
Z. S. R. R. stosownego odszko- 
dowania rodzinie zabitego. 


Poseł Pryłucki protestuje. 


Warszawa, 11. 7. (Tel. wł.) Po- 
seł Pryłucki. jako przedstawiciel 
sejmowego klubu żydow'sko-ludo- 
wego zgłosił interpelację w spra- 
wie przemówienia ministra robót 
publicznycii Sokala na zjeździe 
Unii Związków Przyjaciół Ligi 
Narodów. 

IP. minister Sokal miał się wy- 
razić, że w ostatnich czasach za- 
szło doniosłe wydarzenie polity- 


czne — porozumienie rządu z Ko- 
tem żydowskim. 

Posel Pryłucki protesłuje prze- 
ciwko takiemu sposobowi określa 
nia tego porozumienia, którego 
treść nie jest dotychczas znaną. 

Następnie poseł Pryłucki odma- 
wia kolu żydowskiemu prawa rte- 
prezentacii ogółu ludności żydow- 


skiej. (Gr.) 


To co nas boli i gnębi! 


Epidemja samobójstw w szkołach, a środki jej uleczenia. 


Z kół rodzicielskich otrzymuje- 
my następujące uwagi, które za- 
mieszczamy bez żadnych zmian. 

Oczywiście, że uwagi te posłu- 
żyć powinny do otwarcia na ten 
niezwykle ważny temat szerokiej 
dyskusji dla której łamy  „Kurjera 
Lwowskiego* są zawsze otwarte. 
Rok szkolny dobiegł końca, 

zamknięty smutną listą santo- 
bójstw uczniów i uczenic, wypeł- 
niających niema! codziennie szpal- 
ty wiadomości dziennikarskich z 
maja i czerwca br. Opinia i prasa 
żywo komentowała te wypadki, 
występując na ogół 

przeciw surowości klasyiikacji 
i gronu nauczycielskiemu, wizglę- 
dnie przeciw systemowi, którego 
autorstwo Zarzucano 

ministrowi Łopuszańskiemu. 

Z drugiej strony znane są za- 
rzuty, wychodzące z kół profeso- 
rów szkół średwich i wyższych, 
że poziom wiedzy uczniów, opu- 
szczających obecnie szkoły, jest 
zbyt nizki w porównaniu z czasa- 
mi przedwojennymi.  Obydwom 
stanowiskom niepodobna odmó- 
wić swej słuszności, w każdym 
jednak razie rezultat w sumie 

kiłkunastu samobójstw 

na jedno zamknięcie roku jest zbyt 
przerażający, by go można wymi- 
nąć frazesem 

o nerwozie powojennej. 
Powód tego stanu i środki walki 

leżą gdzieindziej. 

Z obserwacji dzisiejszych sto- 
sunków w szkołach średnich do- 
chodzę, do wniosku, że pozaszkol- 
ny kontakt profesora z uczniami 
jest zbyt mały, taksamo jak brak 
planu, by lepsze, wybitniejsze in- 
teligencją jednostki wśród kole- 
gów mogły mieć wpływ na życio- 
wo i intelektualnie słabszych. 
imie Gami s mo wag 00 12 mj 


Skandal w hotelu lwowskim. 


W pewnym pierwszorzędnym 
hotelu lwowskim w centrum 
miasta wynikła bardzo niemiła 
afera. 


Oto do ekspozytury śledczej 
policji Iwowskięj wpłynęło pod- 
pisane doniesienie, że pokojowa 
tego hotelu, Anastazja Mączka, 
uprawia procećżr, który winien 
podpadać podfRoutrolę władz 
sanitarnych... Uvrzej jest jednak, 
że Anastazja Mączka dwukrot- 
nie dopuściła się zbrodni spęe 
dzenia płodu. 

Policja przeprowadziła pierw- 
sze dochodzenia, a już po prze- 
słuchaniu paru pierwszych 
świadków okazało się, że donie- 
sienie jest prawdziwe. Wobec 
tego Mączkównę aresztowano. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


Powódź pod Warszawą ustę- | 


puje ! 

Warszawa.  10..lipca. Pod 
Warszawą wody upadły tak, że 
bulwar po stronie warszawskiej 
wystaje już na wysokości 1 m. 
Po stronie praskiej wał oblany 
jest w dalszym ciągu. Poniżej 
mostu kolejowego po stronie pra- 
skiej wyłoniły się wczoraj z wody 
przybrzeżne mielizny. (PAT). 


W okresie naszej szkoły śred- 
niej przed wojną, ozynnikiem nie- 
wątpliwie dodatnim 

we wszystkich zaborach, 
było poczucie przygotowania się 
do pracy społecznej i narodowej 
w ramach organizacji obcej. 

Kółka satmokształceniowe 
młodzieży, mniej lub więcej za- 
konspirowane miały swój urok 
i wpływ na umysły młodych i pod 
trzymywały przekomanie, że szko 
ła to etap przygotowawczy, do 
wydostania się na szerokie pola 
działania. 

Równorzędnie nauczyciele sta- 
tali się utrzymywać ten ton ser- 
deczniejszy, z myślą, że wycho- 
wawcy 


przyszłych bojowników prze- 
ciw obcym, 
a tem samem mieli żywszą łącz- 
ność z prądami,  nurtującymi 
wśród młodych. 
Dziś ten czynik munsiał odpaść, 


lecz pozostał tem samem silnici- 
szy 
obowiązek nauczycieli 
pozaszkolnego kontaktu z mło- 
dzieża. Jakkolwiek wyda się to 
poglądem nienowoczksnym mam 
wrażenie, że ostatnio zbyt wiele 
 - SSE | 
kierunku organizacji sportowej, a 
za mało poświęca się uwagi po- 
zaszkolnemu kierownictwu inte- 
lekitualnemu i ideowemu. 
Młodzież dzisiejsza szkół śred- 
nich ima za mało pozaszikolnej 
strawy ideowej i intelektualnej, 
którą przedtem dawały „kółka“, 
wskutek czego wysuwają się 
wśród niej nie jednostki najlepsze 
i najinteligentniejsze, lecz najbar- 
dziej „modni“, zarówno w złem 
jak dobrym znaczeniu. Na tę stro- 
nę muszą zwrócić uwagę te koła 
nauczycielskie, którym zdrowie i 
dobro moralne maszej młodzieży 
| naprawdę leży na sercu. 
Obserwator. 


Byle tylko nie 


Warszawa, 11. 7. (Tel. wł.) Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych 
wysłało pod adresem wszystkicl 
urzędów wojewódzkich okólnik, 
w którym zwraca uwagę na to, 


za dużo świąt. 


że urzędy: państwowe po za nic- 
dzielą Święcić mają tylko dnie 
wykazane w ustawic z 15 marca 
1925 r. (Gr.) 


Operetka skomponowana w Przemyślu. 


„Fredreum* przemyśskie wysta- 
wiło kilka razy 3-aktową operet- 
kę J. Bartkiewicza i Stanisława 
Fiszera „Fatme*. Libretto nader 
pomysłowe i starrannie opraco- 
wane, odznacza się temperamen- 
tem i sporą dozą humoru. Jako li- 
brecista okazał się p. J. Bartkie- 
wicz talentem nie powszednim. 
Muzyka skomponowana przez St. 
Fiszera, zupełnie nowoczesna, me- 
lodyjna i ściśle związama z tek- 
stem, opracowaną fest starannie. 

Wykonanie operetki przez ze- 
spół „Fredreum* stanęło naogól 
na wysokości zadania. Żywe tem- 
po, ruchliwe zespoły przy pięk- 
nych dekoracjach i jeszcze piek- 
niejszcj strouie kostjummowej — 0- 
kazały, że autorzy „Fatnie* mie 
powstydziliby się jej na żadnej 
scenie wielkomiejskiej. 

Podnieść należy grę pań: Jadw. 
Styfiowej, Pauli Gincbergowej, o- 
raz Elży Lachówny — zaś z pa- 
nów: J. Haszazyica, A. Wysockie- 
go. J. Styfiego, I. Gincberga i Z. 
Liebicha, którzy dzielnie współ- 
zawodmiczyli o palmę pierwszeń- 
stwa. Piękne tańce układu balet- 
mistrza teatrów miejskich lwow- 
skich, Wład. Morawskiego, przy- 


—0— 
Oszuścilwowscy nawystępach. 


Trzech fałszerzy akcii „Chybie“ 
— a to pochodzących ze Lwowa: 
Daniela Finklera, Markusa Bu- 
cholza i Hermana Bergera, skazał 
sąd karny w Krakowie na 2 lata 
ciężkiego więzienia. 

—0— 


czymiły się do urozmaicemia wic- 
ozoru. 
Operetką dyrygował autor. 


Zamówienia rosyjskie 
w Anglji. 

Londyn 10 7. Wolf, Daily 
Express dowiaduje się ze źródeł 
rosyjskich, że reprezentant so- 
wietów Rakowski przywiózł 
wielkie zamówienia od swegi 
rządu, których ogólna suma 
wynosi 15 miljonów f. szt. Że 
sumy tej przypada 10—12 milj 
na narzędzia rolnicze i maszyny, 
reszta zaś na surowce. Wedk 
tego samego pisma, są koł: 
rządowe ros. zaniepokojone na- 
pięciem stosunków angielsko- 
rosyjskich Rakowski otrzymal 
polecenie uczynienia próby w 
kierunku wyjaśnienia stosunków 
dyplomątycznych i handlowych 
z Anglją. 

(rz "||". mio w , ujęjacj 
Okrutna dzieciobójczyni 
aresztowana, 

W dniu wczorajszym policja 
aresztowała 43 letnią Katarzynę 
Tomaszewską, wdowę, dozorczy- 
nię domu przy ul. Kochanowskie- 
go 51 pod zarzutem dzieciobój- 
stwa. 

Tomaszewska powiła nieślu- 
bne dziecko płci męskiej, na 
strychu wspomnianej realności, 
poczem udusiła je zakneblowawszy 
mu usta szmatą. 


— powódź w japonji. 
Tokio. Miasto Nagoya, li- 
czące 170.000 mieszk. zostało 


o O "2 LLL Leczo Dn å BD l 


dzi. (Pat). 


nawiedzione katastrofą powod 


Walka na pięści i noże w parlamencie 
jugosłowiańskim. 


Białogród, 10. 7. Na posiedzemiunia posiedzenia. W czasie przer- 


Skupczyny przyszło do gwałtow- 
mego starcia między demokrata- 
mi a opozycją, które zakończyło 
się bóiką. Część członków Zje- 
dnoczenia chorwackiego grupy 
Zanica zarzuciła demokratycznej 
grupie Pribiczewicza  korupcic. 
Powstała wielka wrzawa. Posło- 
wie tego stronnictwa proiestowa- 
li gwałtownie przeciw zarzutowi. 
Przedłużanie się wrzawy zmusi- 


wy w kuluarach doszło do star- 
cia pomiędzy dwoma posłami z 
grup Pribiczewicza i Zanica. Wy- 
wiązała się bójka, podczas której 
obaj posłowie 

tarzali się po ziemi. 

Do bóiki wmięszali się immi po- 
słowie. W czasie bójki jeden z po- 
słów 

dobył noża. 


Po przerwie przewodniczący 


ło przewodniczącego do przerwa- i przerwał ponownie posiedzenie. 


DENTYSTA 


Dr. TADEUSZ 


ordynuje stale we Lwowie 


KASPRZYCKI 


2091 


ulica Romanowicza |. 3. parter. 


Nigdy nie jest za póżno 
Nareszcie zaczęli się nami interesować. 


Sztokholm, 10. 7. W „Sztokhokns 
Dagbłat* ukazały się dwa artyku- 
ły o Polsce. Pierwszy z nich, oma 
wiając wizytę parlamentarzystów 
angielskich w Polsce, wskazuje na 
znaczenie, jakie ina wycieczka 
parlamemtarzystów dla stosunków 
handlowych połsko-angielskich i 
podkreśla, że Anglicy w swych 
mowach niejednokrotnie podkre- 
ślali możliwość rozwoju Polski na 
przyszłość. 

Bezpośrednim skutkiem tej wy- 
cieazki będzie zapewne utworze- 


nie organizacji handlowych w Lon 
dynie i Warszawie, którym przy- 
pisuje się wielkie zmaczenie w 
wymianie handlowej między oby- 
dwu krajami; wpłynie ona niewą- 
tpliwie także korzystnie na kwe- 
stię kredytów dla przemysłu pol- 
skiego. 

Drugi artykuł podaje wiadomość 
o zaproszeniu ministra Skrzyńskie 
go do Waszyngtonu celem wygło- 
szenia odczytu w „Wiłtham Sown 
Institute of Policy“ o Polsce i o 
stosumkach polskich. (PAT). 


Zachodnio Małopolska Akcyjna Spółka 
naftowa i gazowa w Krakowie. 


Walne Zgromadzenie akcjonarju- 
szów odbyło się 4 lipca w Krakowie, 
pod przewodnictwem prezesa Rady 
Zawiadowczej p. Zygmunta Lewa- 
kowskiego. 

` Ze sprawozdania, obejmującego 
pierwszy rok gospodarczy za czas od 
20 października 1923 do 31 grudnia 
1924 wyjmujemy następujące ustępy . 

„W powyższym czasokresie wal- 
czyła nasza Spółka Akcyjna o swój 
byt i rozwój z ogólnem przesileniem 
finansowo-gospodarczem, wywołanem 
katastrotalną inflacją, niezwykłemi cię- 
żarami podatkowemi i wprowadze- 
niem złotej waluty. Głównem zada- 
niem Zarządu Spółki było zachowanie 
w tych trudnych warunkach substan- 
cji majątkowej Spółki, przez zakupno 
realnych wartości & przez przeprowa- 
dzenie wydatnej i ścisłej oszczędności 
w administracji. 

Majątek Spółki przedstawia się 
następująco: 


1. Kopalnie gazowa w Zagłębiu kro- 
śnieńsko-jasielskim: a) teren „Brzezów 
ka“ 226 morg. z szybem produktyw- 
nym „Gaz ll“ głębokości 898.40 m. i 
produkcją w tyin okresie 9.905.105 m° 
gazu. Szyb „Gaz VI* 622.60 m. głębo- 
kości. b) Teren „Jaszczew* 31 i pół 
morg. Szyb produkiywny „Gaz Ili* 
głębokości 1.026,90 m. Produkcja 
8.296.144 m* gazu i szyb „Gaz I* głę- 
bokości 978 m. na dowierceniu. c) te- 
ren „Dobrusowa* obszar 18 morg. 
Szyb „Gaz IV* głębokość 1.209.50 m. 
na dowierceniu. d) teren „Sądkowa* 
obszaru 26 morg. Szyb „Gaz V“ głę- 
bokość 842.70 m. na dowierceniu. 

Na powyższych, przez naszą 
Spółkę Akcyjne zakontraktowanych te- 
renach wykonaliśmy w tym czasie 
szereg wierceń, które dały znaczną 
produkcję gazu i stwierdziły znako- 
mitą wartość naszych kopalń, zapo- 
wiadaną przez geologów. W tym roku 
gospodarczymi, uwierciliścy łącznie m 
1.495. Przygotowaliśmy na przyszłość 
możność i pewność znacznego zwię- 
kszenia produkcji w chwii, gdy prze- 
siienie minie, cena gazu wzrośnie, 
i nowy rynek zbytu powstanie, a to 
przez wywiercenie kilku szybów do 
głębokości bliskiej horyzontu warstw 
gazonośnych. Kopalnie nasze zaopa- 
trzone są w bogaty inwentarz kopal- 
niany i urządzone według nowoczes- 
nych wymogów technicznych. Zarząd 
poczynił również starania o złagodze- 
nie względnie zmianę ustawy gazocią- 
gowej w kierunku dopuszczenia ini- 
cjatywy prywatnej i rozbudowy gazo- 
ciagów dla stworzenia nowego rynku 
zbytu dla gazu. 

lil „Polanka-Karol* Cegielnia i Fa- 
bryka towarów glinianych w Polance (po- 
wiał Krosno). Produkcja roczna około 
cegieł 2.500.000, cegieł pustych cegieł 
kominowych 250.000, dachówek 2 mil- 
jony, drenów 250.000, oprócz tego 
czynna jest kaflarnia i garncarnia. Fa- 
bryka ta posiada własnych gruntów 
około 80 morg. jest technicznie nowo- 
cześnie urządzoną, zaopatrzoną w do- 
skonałe trwałe budynki fabryczne, biu- 
rowe i mieszkalne. Zupełny zastój oú- 


bił się na dochodowości tej fabryki, 
gdyż z powodu przesilenia nie mo- 
glismy wyzyskać jej sprawności. Dzię: 
ki jednak racjonalnej gospodarce o- 
siągnięto nietylko samowystarczalność 
tego przedsiębiorstwa, lecz newet po 
opłaceniu bardzo znacznych należy- 
tości skarbowych jak: podatek ma- 
jątkowy, dochodowy, obroiowy etc. 
uzyskano pewien czysty zysk. Z chwi- 
lą rozpoczęcia intenzywnego ruchu 
budowlanego, fabryka powyższa przy 
wyzyskaniu swej technicznej dzia- 
łalności osiągnie znaczne dochody. 

Ill. Prawa własności na realności 
„Gródek” w Krakowie, przy ul. Mikołaj- 
skiej I. 32. Spółka Akcyjna nabyła w 
swoim Czasie ca 30%, własności na 
powyższej realności. Gmach ten wy- 
budowany przed dwoma laty przez 
Polski Bank Przemysłowy jest jednym 
z najokazalszych budynków w Krako- 
wie i przedstawia ze względu na swe 
położenie i rozmiar wielką wartość. 
Prawa własności zostały ujęte w for- 
mę Spółki Akcyjnej. 

IV. Akcje Polskiego Banku Przemy- 
słowego. Spółka nasza przy swojem za- 
łożeniu nabyła od Spółki Akcyjnej dla 
przemysłu haftowego i gazów ziem- 
nych około 5,200.000 sztuk akcji P. 
Banku Przemysłowego, które zostały 
obecnie przewalutowane w bilansie 
złotym P. Banku Przemysłowego po 
66 groszy za sztukę, przedstawiają 
zatem nominalną wartość około 
3,500.000 zł. W bilansie naszym przy- 
jęliśmy te akcje w kwocie 1,726.1 050 
zł. według kursu z 31 grudnia 1924. 
Wartość posiadanych przez naszą 
Spółkę akcji P. Banku Przemysłowe- 
go jest tem większą, że przedstawia- 
ją one około 580/, kapitału akcyjnego 
tegoż banku. 

V. Akeje Polskiego Towarzystwa 
Handlowego w ilości 34.051 sztuk oraz 
inne państwowe papiery wartościo- 
we. 

Na zakończenie swego sprawo- 
zdania podnosi Rada Zawiadowcza, 
że Spół.a z chwilą, gdy nastaną nor 
malne czasy w świecie gospodarczym 
a państwo nasze przejdzie okres swej 
politycznej i gospodarczej rozbudowy, 
ma przed sobą zapewniony byt i ro- 
zwój i wykaże niewatpliwie znaczną 
dochodowość i to tak w dziale swe 
go ceramicznego przedsiębiorstwa jak 
i w dziale przemysłu gazowego, gdyż 


posiada doskonale zorganizowane 
warsztaty pracy i zapewnioną pro- 
dukcję. 


prawozdanie Rady Zawiadow- 
czej przyjęto do zatwierdzającej wia- 
domości, poczem czysty zysk za rok 
1924 w kwocie zł 13.476 uchwalono 
przenieść na rok 1925. Z bilansu o- 
twarcia w złotych wynika majątek 
Spółki w wysokości zł 5,840.611-55. 
Z kwoty tej uchwalono wydzielić na 
kapitał akcyjny zł 4,000.000—, na 
fundusz rezerwowy zł 1,845.61[:55 
z tem, że kapitał akcyjny zostaje po- 
dzielony na 100.000 akcyj nominalnej 
wartości po 40 zł ksżda, wobec tego 
6 dotychczasowych akcji zostanie złą- 
czonych w jedną akcję 40 to złotowa. 


BANKI! 


Szukacie kapitałów? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 


„KURJER LWOWSKI" niedziela, dnia 12 lipca 1925. 


NADESŁANE. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. asyst.i kierownik Dra Wachlowskiego 
ul. Podlewskiago 3, parter. 

Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939 


j Ppggnkuje się, 
gońców redakcyjnych 


Zgłoszenia z rodzicami do Administracji 
Kurjera Lwowskiego. i 


Róża na skalnej glebie. 


czka. wlepiona w skałę, z nastę- 


Wiedeń. w lipcu. |wagę przechodnia umieszczony | 
(Korespondencja własna). dość wysoko mały obraz |pującym napisem o złotych lite- 
Matki Boskiej Częstochowskiej, | rach: 


Dziesięć lat minęło od czasu, 
gdy pierwsza fala wychodźctwa 
z ery wielkiej wojny wracać za- 
częła w domowe pielesze, zasta- 
jąc tu niejednokrotnie tylko szczą- 
tki łub gruzy swego mienia i do- 
robku... W radosnem wykuwaniu 
podwalin przyszłości odrodzone- 
go państwa zapomnieliśmy, rychło 
o okresie minionej martyrologii. 

Kto jednak odwiedzi nawet te- 
raz stolicę naddunaiską, temu 
żywo przypominają się ciężkie 
miesiące i lata polskiego bytowa- 
nia szerokich rzesz wychodź- 
czych, a jedna pamiątka szcze- 
gólnem przejmuje sentymentem 
tego, kto zbłądził przypadkiem w 
okolice Wiednia. 


LJ * 
* 


Dwadzieścia i kilka minut wie- 
zie cię pociąg koleją południową 
z Wiednia do najbardziej może u- 
roczej w całym „Wiener-wal- 
dzie" miejscowości do Mö- 
dlingu, położonego wśród gór, sta- 
nowiących tu mały Semering. 

Mijasz aleje, gdzie się rozsia- 
dły wille wiedeńskich parweniu- 
szów i obok starego kościoła o 
zapadłaj charakterystycznei 
dzwonnicy, wspinasz się ku zale- 
sionym skalom u stóp 


opustoszałego zamku Lichten- 
sztein 

z XII wieku, pamiętającego czasy 
średniowiecznych „raubritterów“ 

Zdaje” ci się, że na kamiennych. 
wąskich schodach widzisz jesz” 
cze ślady ciężkich stóp zakutych 
w sial i żelazo rycerzy, lub że za 
chwilę z alkierzyka wyichyli się 
główka nadobnej „iraucymerki”, ! 
która przypatrywać się będzie 
jak przez umyślne szczeliny zale- 
wa się oczy: najeźdźców roztopio- 
ną smołą lub gorącą oliwą — ów- 
czesnemi Środkami ostatecznej 0- 


a poniżej mała marmurowa tabli- 


nowożytność polską i odzyskała 
państwo polskie, które jak Feniks 
odradza się mocą swej utajonej, 
niezgłębionej siły.. Wśród ob- 
cych, nieprzyjaznych warunków. 
wśród twardych granitowych o- 
pok, w czasach pożogi i głodu 
wyrastały jednak kwiaty. polską 
zasiane dłonią bezimiennie na 
chwałę narodu i jako przykład 
dla obcych... 1 dlatego nawet w 
najtwardszym przechodniu wzbu- 


„Pamiątka tułaczy polskich 
z Galicji w Mödlingu“ — 
„Andenken heimatloser polni- 
scher Familien in Mödling 
1914/15“. 

Dookoła jakieś troskliwe dłonie 
umieściły na skale wazony palm 
i fikusów, oraz na małej grzędzie 
kwitnące kwiaty, wśród których 
zakwitła tu także 

jedna, jedyna czerwona róża.. 
a obok niej pnie się po skale 


brony... bluszcz, ten ulubiony symbol pol- | dzić musi cześć ta mała pamiątka 
Budzi cię z tego zadumania | ski „wykwiłający” często — jak imódlingska, przylepiona do skal- 


nego złomu, a świadcząca wy- 
mownie obcym o wykwicie idea- 
lizmu narodu, który niejednokro- 
tnie umiał hodować róże nawet 
ua sklanej glebie, chociaż go stra- 
szyły majaki średniowiecznych 
„raubritterów '... 


myśl polska i czucie polskie — na 
gruzach i złomach. 

Skromna ta pamiątka z czasów 
wichury światowej, która zagna- 
ła rodziny polskie nawet i do tc- 
go zakątka, jest dowodem praw- 
dziwie polskiego sentymentu i 
polskiej subtelności. Wichry: nie- 
przychylnych losów zasiały w 
przeszłości wiele polskich pamią- 
tek na piaskach Egiptu i lodach 
Syberji, w dolinachh Lombardji i 
w Hiszpanii, w Turcii i Francji. 
Zawsze jednak wśród wichury i 
burzy największej, zakwitał na- 
wet na złomie skaliym purpuro- 


furczący: nad głowami samolot i 
pniesz się dalej drożyną, prowa- 
dzącą ku t. zw. „czarnej wieży“. 

Na złomie skalnym, porosłym 
kępami iglastych krzewów i drze- 
wami zbłąkanej akacji, zwraca u- 
| O Eo ęcśi 


Nieznana figurki 
Michała Anioła. 


Mer. Casioli, dyrektor muzeum 
watykańskiego, gdzie są przecho- 
wytwane pamiątki z czasów bu- 
dowy bazyliki św. Piotra, znalazł 


J. Geszwind. 


Wiedeński „Abendblatt“ dono- 
si, że 150 banków austrjackich li- 
kwiduje swoje interesy. Jest to 


na śmietnisku 16 figurek z tewra- wy diwide świadzący o dowodem ogromnej stagnacji fi- 
koty, wykonanych przez p à nansowej W ostatnich czasach 
sile żywotnej narodu, * 7 4 Ę żak 

kilka wielkich banków wiedeń- 


Michała Anioła 
między rokiem 1554 a 1560. 


Figurki te służyły jako modele 
dó posągów, przedstawiających 
proroków, przeznaczonych na o- 
zdobę kopuły kościoła św. Piotra. 

W różnych życiorysach wiel- 
kiego mistrza są wzmianki o tych 
figurkach. 

Krytycy zgadzają się na to, że 
modele te zdradzają tę samą do- 
skonałość i głęboką znajomość a. | była i skalną często gleba polska, 
natomii, które cechują wszystkie |a jednak wydała najpiekniejsze 


działa genjalnego Michała Amioła.' płody ducha i myśli, syrer 
eam E o oiai 
a aa 
Swięto narodowe Francji. 


Towarzystwo Przyjaciół Fran. 
cji zwraca się do patriotycznego 
obywałtelsiwa Lwowa z uprzej- 
mem wezwaniem, aby zechciało 
podobnie jak to się dzieje we Fran 
cji w dniu 3 maja, zarówno udzia- 
łem w tych wszystkich zebraniach 
jak i dekorowaniem domów bar- 
vami francuskiemi i narodowemi 
zaznaczyć swe gorące uczucia dla 
zaprzyjaźnionego narodu. 


o jego umiejętności hodowania w 
duszach tysiącznych rzesz idca- 
łów piękna i dobra, za każdą ce- 
nę i w każdem położeniu. „Pamią- 
tka* módlingska jest też wyrazem 
tego liryzmu. który zawsze towa- 
rzyszył przejawom życia polskie- 
go, przysparzając wprawdzie 

wiele bolesnych rozczarowań, 
ale wydając i tyle pieknych kwia- 
tów... 

Przez przeszło sto lat fwardą 


skich zbankrutowało. Wyszli na 
tem bardzo fatalnie nie tylko ak- 
cionarjusze, lecz i biedacy, którzy 
w tych bankach złożyli oszażyd- 


B jm c WE e arzca (EJ 
Pająk powodem samobójstwa. 

(B.) Wczoraj około godz. 9.30 
rano zawiadomiono kotmisarjat V. 
P. P., że przy ul. Ormiańskiej 31 
jakaś kobieta spadła z trzeciego 
pięwa i leży tam bez przytomno- 
ści. Wezwant Pogotowie ratunko- 
we, które ową kobietę odwiozła 
zę względu na beznadziejny ici 
stan do szpitala. * + 

Wstępne śledztwo ustaliło, że 
przyczyną samobójstwa były nie- 
snaski rodzinne. 

Dwudziestopięcioletnia Rozalia 
Pająk (tak nazywała się samobój- 
czyni) nie żyła dobrze ze swym 
mężem Ludwikiem. - ~ 

W dniu wczorajszym otrzymała 
Pająkowa od życzliwej „przyjit- 
ciótki* wiadomość, że mąż joi 
wraz z kolegą swym B. po calo- 
nocnej hulance udał się do miesz- 
kania jego przy ul. Ormiańskiej 31 
w towarzystwie 2 prostytutek: 
Pająkowa pospieszyła do mieszk: 
nia tego kolegi. Pająk z kolegą je- 
dną z dziewcząt ukrył ma czas, 
tak jak gdyby tylko ów kolega 
kawaler z jedną się zabawiał, mi- 
mo to żona przekonana o niewier- 
ności męża, momentalnie skoczy- 
ła przez okno IH piętra na bruk 
ul. Ormiańskiej. Po przewiezieniu 
do szpitala, wkrótce zakończyła 
życie. 


We wtorek 14 lipca z powodu | 
święta narodowego Francji odpra- 
wione będzie w bazylice Archika- 
tedralnej o godz. 10-tej nabożeń- 
stwo pontyfikalne, w czasie którc- 
go artystka operowa pani Koń- 
czacka i inne wybitne siły zo 
szkoły prof. Z. Kozłowskiej wy- 
konają utwory muzyki religijnci. 
Wieczorem Wielki Teatr daje 
z tej okazji uroczyste przedstawie 
nie operowe. 


Wycofanie jedno i 2 złotowych banknotów. 


wych [I emisji. W najbliższym 
czasie po uchwaleniu odpowied- 
miej ustawy puszczone zostaną w 
obieg 5-złotowe bilety zdawkowe 
nowego typu. 


Ministerstwo skarbu wobec pil- 
szczenia w obieg nowych 2-złoto- 
wych banknotów zdawkowych. 
zarządziło zniszczenie adpowied- 
niej części wycofanych z obiegu 
biletów zdawkowych 1- i 2-złoto- 


Regaty polskie w Gdyni. 


Wielka propaganda polskiego morza. 


Tegoroczne regaiy morskie w 
Gdyni organizuje „Liga morska i 
rzeczna“ w niedzielę, 2 sierpnia. 
W regatach wezmą udział: yach- 
ty, łodzie klubów yachtowych, że- 
glanskich i wioślarskich, oraz o- 
sób prywatnych, łodzie marynar- 
ki woiennej, morskiej i rzecznej, 
kutry i łodzie rybackie, kajaki 
gdyńskiego oddziału Ligi morskiej 
i rzecznej i inne. 

Program jest 

wprost imponujący. 

Z regatami będą połączone za- 
wody pływackie. Trybuny dla wi~ 
dzów zostaną powiększone. O 
przebiegu regat publiczność bę- 
dzie stale informowana przez tu- 
by, o początku każdego biegu o 
znajniać będzie strzał armatni. 

Zgłoszenia na udział w rega- 
tach i zawodach należy skicso- 
wywać możliwie najrychlej na 


KURJER SPORTOWY. 


ręce prezesa gdyńskiego oddzia- 


łu Ligi, p. W. Zaleskiego, kapita- | dzie się wielki bal. 


na portu w Gdymi. 


Termin przyjmowania zgłoszeń | spełnią swoje zadanie 


upływa 20 lipca. 


w Colmabug stan Ohio osiągnięte 
szercg wspaniałych wyników. 
Niektóre z nich podajemy: 

Bieg 100 yardów: Hubbard 9.7 
sek. 

Bieg 120 yardów z płotkami: 
Gunthrio 14.6 sek. 

Skok w zwyż: Russel 2 mtr. 04 
em. (!) 

Rzut oszczepem: Northrup 55.59 
mtr. 


KOX 


Raid samochodowy 
wyjeżdża już z gór. 


Dwie maszyny wycofały się. 


Kraków, 10. 7. Przedwczoraj- 
szy dzień raidu samochodowego 
należy uważać za jeden z trud- 
Iniejszych, gdyż samochody: mu- 
siały wykazać swą sprawność na 
terenach górskich. To też w dniu 
tyn wydarzył się wypadeik, któ- 
ry na szczęście mie pociągnął o- 
fiar. Mianowicie Nowakowski, ja- 
dący na samochodzie „Tatra“ 16. 
na ostrym wirażu pod Chabówką 
wpadł na drzewio, a jadący w 
tym samochodzie Wójtowicz o- 
raz drugi pasażer, wpadli do wo- 
dy = 

Wczoraj odbyła się na terenie 
górskim próba szybkości pod Mo- 
giłanami. Żadna z maszym nie 0- 
trzymała punktu karnego. Najlep- 
szy czas uzyskał 
p Zmż = MGR 7 a "OZ 


Pożyteczna instytucja. 


Lwowska Liga ku ochronie 
czci, która już przed wojną rozwi- 
jala działalność owocną, przepro- 
wadziła ostatnio uzupełniające 
wybory do zarządu głównego, 
powołując do niego pp.: b. woje- 
wodę Kazim. Grabowskiego, dyr. 
Bolesława Lewickiego, sekrela- 
rza zakł. im. Ossolińskich, Stan. 
Oleksińskiego, red. Michała Rol- 
lego i inż. Stan. Rybickiego. 


ZEM 
150 banków austrjackich zwija budę. 


ności na książeczki wkładkowe. 
Siracili wszystko dzięki niesi- 
mienności dyrekcji i zarządów 
tych banków; pieniądzmi temi u- 
prawiano hazardowe spskulacje. 
OO o a 


Granat zabił gazdę. 


Podczas manewrów artylerji w 
okolicy Czarnego Dunajca koło 
wsi Stare Bystre. pękający granat 
zabił 2 odłamkami gazdę Karola 
Maciarza, w chwil, gdy kosił ko- 
niczynę. Był to drugi wypadek 
śmierci w czasie ćwiczeń artyle- 
ri. Przed tygodniem parobek z 
tej samej wsi znalazł na pastwi- 
sku kulę armalnią, joeszaze nie wy- 
strzełoną i zabrał ją do wsi. — 
W domu kula wybuchła i zabiła 
parohka. 


Wielki Steeple Chase był naj 
pięknych paryżanek i nie p 


Bettaque na „Austro Daimle- 
rze“ 2 min. 2 sek. 


Dotychczas z raidu wycofały 
się dwa samochody, mianowicie 
Strzednickiego „Stewer* 15 oraz 
Nowakowskiego „Tatra“ 16, 
użycie obcej pomocy. (PAT). 


W Toruniu, z okazji zakończe- 
nia kursu strzeleckiego dla instru- 
ktorów stowarzyszeń przyisposo- 


Polacy za granicą. 

Znani lekkoatleci Gruner i Szy- 
dłowski z AZS-u warszawskiego 
mają być wysłani za graniag, ma 
zawody do Paryża, a potem do 
Londynu. 


Dalszy ciąg rozgrywanych obe- 
cnie w Paryżu na stadjonie olim- 
pijskim, w Colombes, mistrzostw 
lekkoatletycznych Francji przy- 
niósł kiłka pięknych wyników. — 
Naogół wszystkie miejsca dosta- 
ły się „starym“ zawodnikom. z 
pośród nich zaś 


wybiiali się olimpijczycy: 


Wiiriath, Marchal i Levden. Za 
najlepszy wynik należy uważać 


nowy rekord francuski na 1500 
mtr, uzyskany przez Wiriatha w 
1 min. 59,6 sek. 

Bieg na 200 mtr.: A. Mourlon 
22 sek. 

Bieg na 400 mtr. wygrywa R. 
Jamois w czasie 50.4 sek. 

Bieg na 10000 mtr.: R. Marchal 
w czasie 31 min. 59.4 sek. 


Bieg 110 mtr. z płotkami: G. 
Sempé 15.8 sek. 
Bieg 400 mir- z płotkami: R. 


Resal 57 sek. 


Bieg 3000 mtr. steeple - chase: 
G. Leclerc 9 min. 54 sek. 


Skok w zwyż: Lebden 183 cm. 


Skok o tyczce: Vřutior 3 mtr. przez uncrykanina Nortona, wy- 
yczce: Wy y 
Inosił 54.2 sek. 


60 cm. 


- 
R. 


Moda na wyścigach w Auteuil 


XOX 


Nie ma to, jak Ameryka! 


Zawody uniwersyteckie w Ohio. 
Na zawodach uniwersyteckich | 


zaj wie Lwowie. 


x09x 


Hej Strzelcy wraz... 


XOX —— 


Mistrzostwa lekkoatletyczne weFrancji 


EUX 


bardziej kolorowym i tłumnym przeglądem 
iękniejszych ile droższych kreacji mody. 


Wieczorem po regatach odbę 


Nie należy: wątpić. że regaty 


propagandy polskiego inorza. 


Rzut kulą: Schwartz 15 mtr. 1 
cm. 


Skok w dal: Flubard 7 mu. 41 


Cała Europa mówi 
o Lwowie 


Każdy zwolennik sportu, 
pójdzie zobaczyć M. T. K 


Dziś można zobaczyć po raz 
piorwszy we Lwowie naisławaicj 
szą drużynę Węgier. Ii-krotneya 
mistrza. MTK w wake z Hasmo 
neq na boisku Czarnych o 5.30 pa 
połntdmiu. 


Nie należy wątpić. że każdy 


skorzysta 
z tei rzadkiej sposobności 


i na własne oczy zobaczy tych, © 
których mówi cała Europa, że są 


biemia wojskowego odbyły się za- 
wody strzeledkie z udziałem 41 
zawodników. 

Zwyciężył łodziami M. Grablis, 
uzyskując 89 punktów ma 120 mo- 
żliwyich do zdobycia. Drugą na- 
grodę otrzymał J. Sinciak, a irze- 
cią S. Różycki — wszyscy ze 
Związku strzeleckiego. 


x0 


Rzut dyskiem: Pierre 38 mtr. 
75 cm. 

Rzut młotem: Zandin 40 mtr. 
cm. 

Rzut oszczepem: 
mtr. 10 em. 

Sztafeta 48100 mtr.: C. A. Sport 
Gemeraux 43.6 sek. 

Sztafeta 4X400 mur.: 
Francais 3 min. 25.2 sek. 


Dwóch mistrzów Włoch 


Trzecia decyduląca rozgrywika 
o mistrzostwo Włoch między: klu- 
bami 

Bologna - Genova 1:1 — 
dała znowu wynik nierozstrzy- 
gnięty, tak. że chyba oba kluby 
dostaną tytuł mistrza. 


—0— 


Nowy rekord światowy. 


Amerykanin Taylor postanowil 
nowy rekord Światowy w biegu 
400 mtr. z plotkami 53.8 sek. 
(biegnąc 440 yardów). Dawmy re- 
kord, ustanowiony w 1920 r. 


BU 


Degland 53 


Stade 


Winszujemy: Dziś Piusowi. — 
utro Hentykowi. 
REPERTUAR TEATRÓW. 


Teatr Wielki: 

Sobota, 11 b. m.: „Dziewczynka 

1001 nocy“, operetka. 
Niedziela, 12 b. m.: „Opowieści 
lofimana*, opera. 

Poniedziałek, 13 b. m.: „Cyga- 
erja“, opera (debiut p. Sabiny 
irifilówny). 

Wtorek, 14 b. n.: „Lakme“. o- 
era (uroczyste przedstawienie 
cu uczczeniu święta narodowego 
"rancji — gośc. występ pp. Za- 
norskiej i Bedlewicza). 

Środa, 15 b. m.: „Hałka*, ope- 
a (debiut Wandy  Korytko 
zamknięcie sezonu operowego). 

Czwartek, 16 b. m.: „Dziew- 
szynka z 1001 nocy“, operetka. 

Piątek, 17 b. m.: „Dziewczynka 
b 1001 nocy“, operetka. 

Sobota, 18 b. m.: „Dziewczynka 
b 1001 nocy“, operetka. 

„ Niedziela, 19 b. m.: „Dziew- 
szynka z 1001 nocy”. operetka. 

Teatr Mały: 

Sobota, 1ł b. m.: 
z Fiesole“, kom. w 3 
na Winawera. 

Niedziela, 12 b. m.: 
z Fiesole“, kom. w 3 
na Winawera. 

Poniedziałek, 13 b. 
mek z Fiesole“, kom. 
Brunona Winawera. 

Wtorek, 14 b. m: 
z Fiesole“, kom. w 3 
ta Winawera. 


„Znajomck 
akt. Brumo- 


„Znajomok 
akt. Bruno- 


m.: „Zmajo- 
w 3 aktach 


„Zmnajomelk 
akt. Bruno- 


Środa. 15 b. m.:  „Znajomek 
z Fiesole“, kom. w 3 akt. Bruno- 
na Winawera. 

Czwartek, 16 b. m.: „Znajomek 


z Fiesole“, kom. w 3 akt. Bruno- 
na Winawera. 

Piątek. 17 b. 
z Fiesole“, kom. 
na Winawera. 

Sobota, 18 b. 
z Fiesole“, kom. 
na Winawera. 

Niedziela, 19 b. m.: 
z Fiesole“, kom. w 3 
na Winawera. 


„Znajomek 
akt. Brmno- 


„Znajoniek 
akt. Bruno- 


„Znajomek 
akt. Bruno- 


Teatr Nowości: 
Sobota, 11 b. m.: „Grzebień 
szyldkrtetowy*. kom. (premjera). 


KRONIKA. 


Niedziela, 12 b. m.: „Grzebień 
szyldkretowy“, komedija. 

Poniedziałek, 13 b. m.: „Grze- 
bień szyldkrerowy“, komedja. 

Wtorek, 14 b. m.: „Grzebień 
szylidkretowy”, komedia. 

Sroda, 15 bam.: „I = 0“. 

Czwartek, 16 b. m: „Tragedia 
dzieci“. i 

Piątek, 17 b. m.: gener. próba. 

Sobota, 18 b. m.: „Dzień i noc“, 
dramat (premiera). 

Niedziela, 19 b. m.: 
noc“, dramat. 

Teatr „Bagatela“ (ul. Rejtana) 
Występy zespołu teatrów Szyi- 
manowskich z Warszawy. 

Sobota, 11 lipca: „Pan swego 
serca". 


„Dzień i 


Ela 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Zdzisław Kotiers 


powrócił 2087 
Lwów, ul. Jabłonowskich 2. 
—0)— 


URUCHOMIENIE AGENCJI 
POCZTOWEJ SOROCKO 
k GRZYM. 

Z dniem 20 lipca b. r. urucha- 
mia się ponownie w miejscowości 
Sorocko k/Grzym. powiat Skałat 
agencję pocztową we wszystkich 
działach służby pocztowej. — Z 
tego powodu przydziela się gmi- 
igi I obszar dworski Sorocko do 
miejscowego, zaś gminy Mytnica, 
Józefówka i Iławcze do zamiej- 
scowego okręgu doręczeń tej a- 
gencji, wydzielając je rówmocze- 
Śnie z zamiejscowego okręgu do- 
ręczeń urzędu pocztowego Skałat. 

—0)— 

ZABAWA W „HELANCE“. 

Wielki kiermasz z dancingicm, 
w parku „Felanka* (dojazd tram- 
„wajem „UL*) odbędzie się w so- 
botę, dnia ł1 czerwca na docnód 
„Samopomocy Z. A. M. Z. Po- 
czątek o g. 4 po południu. 

—Ą0E5% 
Kurs kierowców automobil owych 
Izba handlowa i przemysłowa rozpo- 
czyna kurs kierowców automobilowych 
dnia 15go bm. — Intormacji udziela 
i wpisy do 14-go przyjmuje Biuro Od- 
działu techniczno- przemysłowego Izby 
ul. Bourlarda 5. fi. p. godzina 9—2. 
Oddział Techniczno Przemysłowy 


Izby Handi. i Przem. we Lwowie. 
2080 


Ruch wydawniczy. 


„GŁOS PRAWDY*. 

Ostatni numer tego coraz lepiej 
rozwijającego się tygodnika opu- 
Ścił prasę i zawiera następujące 
artykuły: Tęsknota do  miętnej 
wody — W. Stpiczyński; Niely- 
skrecje; Czyj program i czyje 
zwycięstwo ? w. Jampolski; 
Pieć. cztery czy trzy — Włady- 
sław Niemaski; Ludzie „przedwio- 
śnia” — EL Zar; Dawna marka, 
obecny bilon i przyszły złoty wc- 
witętrzny —- Stanisław Gaszyń- 
ski, senator — i wiele innych. 

Szczególnie  „niedyskrecic* są 
ciakawe i zawierają kilka „rewe- 
lacji. 


Centralna Składnica Aparatów 


Barwik & Borzemski 


Lwów, Kopernika 1 


ARARA Y «„REYÓLDY, FILM 


po cenach konkurencyjnych tylko pierwszej jakosci. 


ku 


od 
B. 


sze 


Firma założona 1 


pod kierownict: em 


KRESY ILUSTROWANE. 


Dwutygodnik poświęcony kra- 
joznawstwu, historji i życiu kultu- 
ramenu na terenie Polesia, wy- 
chodzi już drugi rok w Brześciu 
n. B. Ostatni (siódmy) zeszyt 
przynosi między innymi artykuła- 
mi: „Krótki rys historji Polesia“, 
„Dzisiejszy Brześć Nadbużański”, 
„Budowa domów urzęjdniczych w 
województwach wschodnich“, — 
„Kółka rolnicze na Polesiu“, 
„Bunt mieszczan pińsikich w 1648 
r.“ it d. Całość ozdobiotu około 
30 ilustracjami. 


„KURJER LWOWSKI*% niedziela, dnia 12 lipca 1925. 


Starzy i aałodzi 
weselą się jak dzieci na „Dziewczynce z 1001 nocy“ 


Dziś zostanie odegriuna arcy-|zostanie utrzymana przez czas 


wesola operetka „Dzie wczyinika z 
1001 nocy“, w której odnoszą 
wielki artystyczny sukces dzielni 
wykonawcy głównych ról pp.: 
Bnzeska, Połeska, Rapacka, Kuli- 
gowski, Roński, Sowiński, Ta- 
izański. oraz sekundujący im pp.: 
Bojanowski, Kopczyński i Szos- 
land. Niezwykle miłą atrakcją 
przedstawienia jest balet pod 
dzielnem kierownictwem p. Fali- 
szewskiego. Ostatnia nowość re- 
pertuaru od dnia premiery zdoby- 
ła sobie rzetelne powodzenie i 


dłuższy: na repertuarze. 


Jeszcze tylko 3 opery. 

Na zakończenie tegorocznego 
sezonu operowego dane będą trzy 
opery: w poniedziałek przyszłego 
tygodnia „Cyganeria* z debiutem 
p. Sabiny: Grifilówny w parji Mi- 
mi; we wtorek ku uczczemiu Świę- 
ta narodowego Francji, opera 
„Lakme* z gościnnym udziałem 
pp. Zamorskiej i Bedlewicza, oraz 
we środę „Halka“ z debiutem p. 
Wandy Korytko. 


Winawer we Lwowie. 


Teatr Mały dziś i w dnie nastę- 
pme daje świetną komedję Bruno- 
na Winawera „Znaiomek z Fie- 
sole“ w doskonale zgranym ze- 
spole z pp.: Łozińską, Michnow- 
ska, Niemiryvcz, Zakrzyńską, De- 


bowiczem, Helskim - Kowalskim, f też i cieszy 


liiskim — w rolach głównych ua 
czele. Ancywesoła treść komzdji, 
świetnie scharakteryzowane ty- 
py. pełna werwy i humoru gra ar- 
tystów stwarzają niezwykle 
interesujące przedstawienie. które 
się zashużonem po- 


Okornickiin, Orzechowskim i Pe-| wodzeniem. 


Zjawisko sceniczne w Nowościach. 


Teatr Nowości. Dziś w sobotę 
premiera „Grzebienia szyldkreto- 
wego“ z pp. Gorczyńską i Justia- 
nem w rolach popisowych. P. Ma- 
tia Gonczyńska, która w przecią- 
gu krótkiego stosunkowo czasu 
zdułała zawojować publiczność 
lwowską, wystąpi w dzisiejszej 
premierze „Grzebienia szyldkreto- 
wego“ w roli Wally, którą w 
Warszawie zdobyła czołowe sta- 


nowisko wśród tamtejszych sceni- 
cznych gwiazd. P. Kazimierz Ju- 
stjan, którego każda nowa rola 
jest rewelacją, rozwinie w roli 
Fleminga w całej pełni swój wiel- 
ki talent, tak wysoko przez naszą 
publiczność ceniony. „Grzebień 
szyldkretowy' powtórzony bę- 
dzie w niedzielę, poniedziałek i po 
raz ostatni we wtorek. 


Baczność - nasze uzdrowiska. 


Polski Związek turystyczny 
przystępuje obecnie do organiza- 
cji wzorowego biura informacyj- 
iicgo dla ruchu turystycznego i 
zdrojowiskowego. 

Pragnąc przeciwdziałać sako- 
dliwej często i ujemnej opinii o 
naszych zdrojowiskach i uzdro- 
wisikach, zwraca się Związek tu- 
rystyczny i P. T. Balneologiczne 
w Krakowie do publiczności z 
prośbą i wezwaniem o możliwie 
dokładne wypełnienia kwestjona- 
riuszy, specjalnie rozsyłanych. 

Materjal będzie użyty nie tylko 
dla celów informacyjnych. ale ró- 
wnież za podstawę do akcji, zmic- 
rzającej do zapewnienia opieki i 
pomocy zdrojownictwu i turysty- 
ce. Odnośne dane mają umożliwić 
wszczęłkcie planowej akcji kredy- 
towej i inwestycyjnej dla naszego 
zdrojownietwa, dla uzdrowisk, le- 
tnisk i wszystkich urządzeń dla 


ruchu turystycznego. 
Równocześnie apeluje do społe- 
czeństwa z prośbą do publiczności 
o podanie pod adresem „Polski 
Związek Turystyczny”, Kraków, 
Szpitalna 36 — wszystkich zau- 
ważonych niedomagań. 
| = EG wc" "O RODOWEJ 


Ofiary ruchu samochodowego. 


Józef Kilar, szofer zajęty w Pol- 
skiej spółce samocliodowej przy 
ul. Zielonej 59, jadąc autem „taxi“ 
Mr. 7785, wiechał ua ul. Łyczako- 
wskiej obok nr. 106 na chodnik, 
przewrócił latarnię, oraz potrącił 
13 letnią Elżbietę Barańską, która 
doznała różnych lżejszych obra- 
żeń cielesnych. Jadący obok nie- 
go ł4 letni Adam Rzeczyński wy- 
padł wskutek wstrząśnienia z wo- 
zu i zranił się w głowę. Rannych 
zaopatrzyło pogotowie ratunko- 
we, 


Przed V Targami wschodniemi. 


Dolno - austriacka krajowa Izba 
rolnicza, pragnąc odnowić swe 
dawne stosunki handlowe z pol- 
skimi rolnikami, zapowiedziała 
swój udział w dziale nasiennym V 


Targów Wschodnich. Eksponaty 
Izby, obeimujące doborowe selek- 
cje sort pszenicy, żyta, jęczmie- 
nia i owsa, zajmą 20 m. kw. po- 
wierzchni. 


Za dużo 


DLA PIĘKNEJ PANI. 
wilgoci. 


Deszcze a moda. 
Proszę mi wybaczyć, że nawetity. znika rękojeść maczugowala 


w tym kąciku, który ma służyć 


jedynie sprawie przyjemnej i być 
pokrzepieniem serc. strupionych 
przeciwuościanii życia, poruszam 
temat najbardziej przykry. bo 
klęsikę, jaką nam grozi mokre lato. 

Nie będę tu jednak wypisywać 
tych smutnych elegji tak, jak to 
czynią panowie od działu gospo- 
darczego. Mój punkt patrzenia 
iest inmy i jeżeli nieco ięknę, to 
tylko z żalu, że te wszystkie pię- 
kne tekkie sukienki muszą być u- 
więzione w szafie. 

Na pierwszy plan w tych sza- 


rych dmiach bezustannci słoty 
wysuwa się oczywiście — para- 
sol. 


Pisałam już raz na tem miejscu 
o parasolki i parasałce. ale dziś, 
gdy niebo płacze, a w serou eż 
Izawo. chcę kilka słów poświęcić 


parasołowi, który jest naszą jedy- 
ną pociechą i naszą dyna.. ucie- 
czką. 

A piszę o tym przenośnym na- 


i wchodzi znowu w modę parasol 
wysoki, cienki, z rączką inęską. 
wygiętą. 

Czy właśnie deszcze, które pa- 
dają niemal w całej Europie nie są 
powodem tej nagłej. niemal newo- 
lucyjnej zmiany? 

rawdopodobnie tak. Krótki pa- 
rasol nie dawał bowiem dostate- 
cznej ochrony przed ulewą. gdyż 
był mały. Tak więc mimo całej 
niepraktyczności mody i jej nie li- 
czenia się z niczem i z nikim, tym 
razem wporczywy gniew przyro- 
dy zmusił do ustępstw despotkę 
i panie będą znowu piastowały w 
rądzkach całkiem solidny „para- 
pluie“. 

Mimo jednak całego uznania dla 
tej nieoczekiwanej  ustępiliwości 
mody, wolałybyśmy: jeszcze ito- 
chę ponosić krótkie i niepraktycz- 
ne parasole, byleby tylko była po- 
woda. Cóż, kiedy się nas nikt o 
zdanie nie pyta i każe bodaj zmie- 
iiiać na gwałt parasol, narażając 


miocie także dlatego, że ostatnie; na nowy wydatek, byle tylko po- 


wiadomości, tym razem z Londy- 
niu. brzmią wcale interesująco. 
Oto znika parasol krótki i poka- 


stawić na swojem i lać, lać, lać... 
Warszawianka. 


informacje zakopiańskie. 


Funkcjonarjusze komisarjatu po- 
licji państwowej przeprowadzili w 
tych dniach kontrolę pensionatów 
co dv przepisów sanitarnych, ad- 
ministracyjnych i służbowych. 

Urząd pocztowy w Zakopanem 
od 1 lipca otwarty iest bez pirzer- 
wy od g. 7 rano do 9 wieczór. — 
Centrala telefoniczna funkcjonuje 
przez noc całą. 

Dla ochrony wyieżdzających do 
Zakopanego przed zdzierstwam 
podaiemy obowiązujący cennik 
pensjonatów: 

I kategorii do 10 zi, II kateg. 
do 8 zł. III kateg. do 6 zł. 50 gr. 
Są to ceny za pokój ze Światłem, 
pościelą i utrzymaniem. Za ob- 
sługę doliczyć wolno 5%. 

Ceny w hotelach II kl.: pokój 
na jedną osobę z bielizną, świa- 
ttem i obsługą 3 do 4 zł, na 2 o- 
soby 5 do 6 zł.; w hotelach III kl.: 


pokój na 1 osobę 2 zł. 50 gr. do 3 
zł, na 2 osoby 3 zł. 50 gr. do 4 
zł. 50 gr. 

Ceny t. zw. mieszkań sez040- 
wych wynoszą za cały sezon, t. j. 
4 miesiące, od 150 do 250 zł. za 
jeden pokój. Za kuchmię i wielkie 
werandy słoneczne wolno pobię- 
rać połowę czynszu za pokój. 

W Poroninie koło Zakopanego 
ceny pensjonatów są znacznie tań- 
Sze. 

Kurs samochodem w Zakopa- 
nem wynosi 1 zł. (dworzec - Kru- 
pówki - ul. Zamojskiego - Bytstre- 
Jaszczurówka). Odjazd co godzi- 
mę. 

Wyrchodzący w 
„Głos Zakopiański* założył biu- 
ro informacyjne i adresowe na 
dworcu dla wygody! publiczności. 
Goście korzystają z tego biura 
bezpłatnie. 


Zakopanem 


Kruszenie oków 
Uproszczenia i oszczędności 


Dnia 6 b. m. odbyło się posie- 
dzenie Okręgowej komisji oszczę- 
dnościowaj pod przewodnietwem 
prezesa lzby skarbowej. przy 
współudziale nadzwyczajnego ko- 
misarza oszczędnościowego, Wo- 
jewody St. Moskalewskiego. 

Uchwalono zaprosić do współ- 
pracy w charakterze rzeczoznaw- 
ców szereg wybitnych osobistości 


ze świata naukowego, przeinysło- 
wego i handlowego. 
Nadto przeprowadziła komisja 


biurokratycznych. 
w Administracji politycznej. 


dyskusję i powzięła uchwały w 
sprawie reorganizacji władz. poli- 
tycznych w Małopolsce Wschod- 
niej oraz w poszczególnych Wwy- 
padkach nieoszczędnego gospoda- 
towania. 

[EE ff (1022 czar ug. mik wz 


Sezon w Sopotach zawiódł 


Donoszą ztamtąd o pustkach. — 
Goście z Polski omijają Sopoty, 
gdzie odnoszą się wrogo do Po- 
laków i zdzierają niemiłosiamie. 


Fotograficznych 


Y, PAPIERY 


ro- 
1924 nowocz Śnie 


MOTOCYKL 


amglelsicie 
„Francis-Barnett“ 


Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 10: 0 zł, 
na dogodnych warunkach wprowadza 2051 


„CYCLECAR “í = Lwów, Romanowicza 9. 


hotel 


DOKOJE na 3—4 osób z ca- 
l jem czterorazowem u- 
trzymaniem, kuchnia obfita, 
okolica lesista górska bez 
pościeli 5 zł. od osoby. — 
Dwór Strwiążyk p. Ustrzyki 
dolne 3 klm. od stacji. 2840 


Nauka I wychowanie. 
zniżki dla uczenie 


W4 


Wyucza 


RSZAWIANKA, 
muje do nauki kroju 


sumiennie, 
26. 1 piętro. 


Posady i prace. 


przyj- 


ul. Na Błonieladministiatora, 


jl a EZ — ii a 0 NL ra 
pUCHALTER z ukończoną 

szkołą handlową i dłu- 
i szycia w czasie wakacji.jgoletnią praktyką, poszukuje 
w krótkiem czasiejposady kasjera, magazyniera, 
Na żądanie 
2097|złoży kaucję. Zgłoszenia do 

administr. pod „Fachowiec* 


Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej 


2099 


50 ką, IV. gimnazjalnej. Pię- 


wybitnych 


najświeższe pł, , 
papiery w 


i znanych 
25 lat fachowców 
iB. Utrzymuje na 


składzie tylko naj now- 


modele apa: '*w, 


naj viek- 
szym wee 


Firm. 511 


Spółdz. li. 164. 


Zmiany dotyczące spółdzielni 


już wpisanej. 


Do rejestru wpisano dnia I5 maja 1925. 
Siedziba spółdzielni: Lwów, ul. Kohnowska 1. 


Brzmienie firmy: Małopolska Sp 
cza z ogr. odpow. we Lwowie. 

Zmiany: 
28 grudnia 1924 zmieniono ustęp III. 

Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd 


ółdzielnia spożyw- 


Na Walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 


statutu. 
: nabywanie i po- 


zbywanie wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych z o- 


biegu, 
tak członkom jak i nie członkom. 


przyjmywanie wkładek, udzielanie kredytu a to 


Sąd Okręgowy cywilny Jak handlowy 


We Lwowie, dnia 7 maja 1925 r. 


Geny ogłoszeń 


2101 


X sprzedeim za bezcen. 


BET FUT EREE 
Kupno i sprzedaż. 


cznej od XVI do XIX 
s razam Job częściowo, 
Pie- 
lecki Lwów, Piekarska 1. — 
Hotel krakowski. 2098 


KOLEKCJE broni history- 
‘pk 


BUFET restauracja, 
z wyszynkiem i urzą- 
dzeniem zarag do oddania 
w  Radziechowie, mieście 
powiatowem, siedzibie sta- 
rostwa, sądu, gimnazjum i 
innych władz; kolej w miej- 
scu, bliskość Lwowa, połą- 
czenie kolejowe dogodne. 
Gotówka potrzebna około 
7000 zł. Zgłoszenia osobiste 
do adwokata Dra Stanisła- 
wa Ciska w Radziechowie. 

2088 


SAMOCHODY 


amerykańskie 


„ESSEX* 


2075 


Sześciocylindrowe 17/40HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10ltr na 100 klm z naj- 
bardziej nowoczesnem uposażeniem technicznem w cenie 
1700 dolar. amcr. na dogodnych warunkach wprowadza 


„CYGLECA 


Różne 


UNIEWAŻNIAM książeczkę 
wojskową zgubiona dnia 
5 lipca na nazwisko Michaj- 
laka Jana, zamieszkały wieś 
Artyszczów powiat Gródek 
Jagielloński. 2100 


7) E,wSZÓWWy 
Romanowicza 9. 


JANA kapitana, który wy- 
stadł we Lwowie 18 
października ubiegłego roku 
upraszam o podanie swego 
adresu. Zalasiński, leśnictwo 
Bolanowice, p. Mościska. 
2095 


cioklasowe żeńskie gimn. 
wyższe (od kl. IV—VII) z 
prawem publ. C. Briickówny, 
uł. Sakramentek 32, przyjmu- 
je uczenice do ki. IV. za zni- 
żką 50 prc. Wpisy i egzami- 
na wstępae do tej klasy roz- 
poczną się z końcem sier- 
pnia. 2028 


AKADEMIK wprawny ko- 
repetytor, przygotowuje 
do poprawek, matury, wszel- 
kich egzaminów z języka 
niemieckiego — łaciny — ma- 
tematyki — chemji — fizyki 


— przyrody, tudzież udziela ` 


konwersacji i załatwia ko- 
respondencję niemiecką. — 
Zgłoszenia pod „Poznańczyk* 
do Administracji. 2065 


WAKACYJNY kurs tańców 
dia przyjezdnych w 
najkrótszym czasie wyuczę 
dawniejsze i najnowsze tań- 
ce w jednym kursie. Nowi- 
cki, Pańska 16. 2102 


[gURS wszelkich tańców dla 
wakacyjnych, rozpoczy- 
nam l4. b. m — Wpisy od 
6—7. Loeffler Friedrichów 3. 
2093 


HANDLOWIEC kiłkunasto- 
letni, kilkuletni samo- 
dzielny kierownik, władający 
językiem polskim 1 niemiec- 
kim, specjalnęść materjały 
piśmienne i galanterja, ruty- 
nowana siła biurowa, Cczęś- 
iciowo buchalte vjna. poszu- 
kuje posady oa września w 
pach działach lub po- 
rewnych, ewentualnie w 
przemyśle. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Sumienny i e- 
nergiczny* do administracji 
Kurjera Lwowskiego. 2063 


ROWERY ©" 


chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 


szwajcarskie 
oraz 


PŁASZCZE i WĘŻE PIRELLI CORD 


hurtownie I detajlicznie na dogodnych warunkach 
poleca S- MOHR, ul. 


mówienia z prowincji odwrotnie. 


Za- 


opernika 42. b. 
1954 


instytut „Atheneum“ 
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja) 


Fach hendlowy i szkoła Języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy- 


169] 


ĄĄEYNARZ, wszechstron- 


nie obeznany z wszel- 


i kiemi pracami w zakres mły- 


narstwa wchodzącemi, pra- 
cowity i uczciwy, z długo- 

letnią praktyką fachowa, 

szuka posady w poważnem A 
przedsiębiorstwie, najchętniej 
we dworze. Zgłoszenia: Za- 
rząd szkoły powszechnej w 


= 
PROSZKI DLA DOROSŁYCH 


A XOWALSKIJUA" 4 


usuwają BÓL GŁOWY 


Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. waski 


Leszczynach, p. Kalwarja 
pacławska. 2078 


STENOGRAF - SPRAWO - 
ZDAWCA polski szuka 
odpowiedniego zajęcia. Ła- 
skawe zgłoszenia do Admin. 
pod „Stenograf*. 2071 


2092 


Towarz. Oszczędności i Kredytu w Turce n/S. 
stow. zarejęstr. z ograniczoną poręką w likwidacji wzy- 
wa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swoich rosz- 
czeń w nieprzekraczalnym terminie do 30. czerwca 1926. 


Likwidatorowie 


Daniel Ertel i Abraham Lorberbaum. 


s Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologia 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
« Drobne cgloszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż Sgr. Matrynonialre lżigr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50'/, drożej. 


Naktadem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. 2 ogr. por. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Strolński. 


